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Polityka szaleńców czy chęć wyzysku i szantażu? 


Rusini prawadzą dalej obstrukcyę.— .petyty ruskie. — Wasystkie stron- 
niotwa potępiają obstrukcyę. — Obstrukcya będzie złamana. 


Rusini odrzucili wczoraj deklaracyą mi- 
nistra oświaty, w której zapowiedziano im 
nowa koncesye w sprawie nniwarsyłeckiej — 
i prowadzą dalej obstrukcyę we 
wszystkich komisyach izby posłów. 
W komisyi wojskowej wygłaszają obstrnk- 
cyjne mowy pos. Baczyński, Okuniewski i 
Eugeniusz Lewicki, w komisyi budżetowej p. 
Wasilko, w komisyi finansowej p. Łuka- 
Riewicz W komiayi wojskowej posie- 
dzenie trwało przez całą noc.. 

W obatrnkcyjnych swych dążnościach Ru- 
sini. spotykają sią z energicznym odporem 
wszystkich stronnictw. Dotychczas też 
obstrukcym ruska nie odniosła 
Żadnego skutku. Komisya wojskowa, 
mimo obstrukcyi ruskiej — nuprościła dysku. 
syę i w piątek lob w sobotę załatwi się 
z ustawami wojskawemi, poczem te u- 
stawy przejdą przed plenum izby. Rząd, 
który pragnął ugłaskać rusinów, zdecydowa- 
ny jest wyciągnąć konsekwencye, gdy- 
by Rosini w izbie posłów przeciw ustawom 
wojskowym zbyt długo braździć chcieli. 

Zdaje się jednak, że same stronnictwa 
poradzą sobi w parlamentarny sposób z ob- 
strukcyą ruską i rząd nie będzie potrzebo- 
wał uciekać się da nadzwyczajnych środków. 

Patrząc na politykę Rusinów, zadać sobie 
trzeba pytanie: czy jest to polityka szaleń- 
ców czy też powoduje Rusinami ciąć wyzy- 
skania sytuacyi i wymuszenia na rządzie je- 
szcze dalszych koncesyj? Szaleństwo lub 
szentaż polityczny: te dwie możliwości tylko 
istnieją, A zdnje się, że raczej mamy do 
czynienia 2 próbę wymuszenia i szantażu niż 
z szaleństwem, boć trudno sądzić, aby gar- 
stka ruskich posłów mogła w swej żarczu- 
miałości i hajdamackiej bncie- posunąć się 
tnk doleko, izby na seryo przypuszczała mo- 
żliwość skuteczoego obstruowania przeciw 
całej labie i przeciw rządowi! Nie, Rusini ży- 
wią raczej nadzieję, iż rząd i Polacy, aby sią 
uwolnić od ruskiej dokucziiwości, dadzą im 
nowe „odczepne*. | 

W zadaniach jednak swoich Rusini nie 
znają miary. Szczegółniej zaś zwracają 
się przeciw iunetón między sprawą uniwer- 
sytecką a zaniechaniem obstrukcyi w Sejmie. 

Za kulisami toczą się poufne pertraktacye, 
aby Rusinów skłonić do opamiętania Się. — 
Zwołane do Lwowa na dzień 17 bm. 
posiedzenie komisyi dla: reformy wy- 
horczej może takżo przyczyni się do wy- 
klarowania sytuacyi. 

Wszystkie dzienniki niemieckie i wszyst- 
kie stronnictwa występują przeciw obstrukcji 
ruskiej, F 

Na posiedzenin komisyi budżetowej dwa) 
mówcy polscy dr Leo i dr Głąbiński 
dal Rusinom doskonałą odprawę. — Mowa 


prezesa dra Leo, wielce pojednawcza wobec 
Rusinów, ale określająca stanowczo granice 
ustępliwości, sprecyzowała w świetny sposób 
stanowisko Koła polskiego, zgodne za stano- 
wiskiem opinii publicznej w kraja — i za- 
wierała dosadną krytykę stosunków parla- 
mentarnych. 


Odprawa Rusinom, 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi bud- 
żetowej, po odrzucenin postawionego przez 
pos. Wassilką wnioskn o odroczenie posiedze- 
nia, zabrał głos prezes Koła polskiego dr Leo, 

Mowa prezesa Koła pol. dra Lea. 
Prezes Leo wyraził nbolewanie z powodu 


(Opis wewnątrz nuwara). 


iEn budżetu w drodza normalnej 


i wskazał na wielkie z tego powada niebez- 
pieczeństwa dla państwa i ludności. 


Parlament niczego nie zdziałał! 


Rezultatydotychczasowych prac 
parlamentu—nie mogą zadowolić 
Jndności. Na pola gospodarczem 
prawie nic nia zrobiono, gdyż naj- 
większe przedłożeniainwestycyj: 
ne albo tylko częścią załatwiono, albo 
ich wogóla nie tknięto. Reforma podat- 
kowa isanacya finansów krajo- 
wych znajdują się, niestety, w bezna- 
dziejnym stanie, Za wiele czasu stracó- 
no na dysknsyą nad drożyzną, nad przedło- 
żeniem urzędniczem i t, d. W ostatniej go- 
dzinie rząd z powoda znanych zajść na Wę- 
grzech bardzo energicznie wystąpił wobec 
parlamentu; energia ta tkwi zarówno w.for-' 


Z dziejów wielkomiejskiej nędzy mieszkaniowej, 
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mie jak i uposabie jego postępowania, Stron- 
wmniotwa chętne do pracy t. zn, większość 
luby, świadczyły natychmiast gotowość za- 
łatwió konieczności państwowe, wyrażając 
przytam niezadowolenie, ża w ten sposób 
przypomina im się wypełnienie tego obowiąz- 
ku. — Przedstawiciele Rusinów dali swą od- 
powiedź natychmiast w drodze pisemnej, gra- 
żąc skrajnemi środkami parlamentarnemi, 
gdyby ich znanych żądań co do uniwerayte- 
tu zaraz nie załatwiono po myśli Rusinów. 
Odprawa Rusinom. 

To stanowisko Rnsinów jest tem dziw- 
niejaze,śa chodzi o kwestyę, w której Kało 
palskie zawsza okazywało przychylność i zgo- 
dliwość. Koło zawsze jest gotowe uwzglę- 
dniać uprawnione kulturalne i polityczne po- 
stulaty Rusinów pod warunkiem, że one nie 
będa wymuszone w lzbie i w Sej- 
mie gwałtownymi środkami. Cała a- 
pinia» publiczna w Galicyi natych- 
miast oświadczyłaby się przeciw Ko- 
łu, gdyby Rusinom przyznano dale- 
ko idące koncesye polityczne i na- 
rodowe za zgodą Kola, podczas gdy 
w Sejmie trwałby najdzikszy stan 
wojenny. Byłoby to poniżeniom reprezen- 
tacyi polskiej i zwycięstwem metody obstru- 
kcyjnej, złowieszczem dla przyszłego rozwoju 
stosunków tak w Sejmie, jak w parlamen- 
cie. — Pod tym wzgledem stronnictwa Ko- 
la i Koło z opinią publiczną są w zgodzie. 
Warunek co do usławowcga ustanoiciozia sio 
dziby uniwersytetu ruskiego jest warunkiem 
„ysto prawniczej natury i wynika z jasnego 
brzmienia konstytucyi. Obstrukcya w 
Sejmie galicyjskim jest taktyką 
agresywną, Taki sam ogresncny cel tj. wy 


pokojowego 
spornych, która dotyczą kwestyi uniwersy- 
teckiej, o ile to nie będzie kolilowało z naj- 
żywotniejszymi interesami narodu polskiego. 
Rusini powinni obecną nadzwyczaj korzy- 
stną dla nich sytnacyę wyzyskać, korzystną 
wskntek tego. że u młarodajnych czyn 
ników polskich istnieje skłonność 
zadośćuczynienia wszystkim upraw- 
nionym interesom Rusinów. 


Obstrukcyjny wniosek 
= Wassilki o odroczenie posiedzenia został 
odrzncony. Z kolei zabrał głos 
Dr. Głąbiński. 

Dr. Głąbiński wystąpił przeciw centrali- 
lycznym tendencyom rządu wiedeńskiego i 
domagał sie reformy administracyi i inton- 
zywnaj polityki gospodarczej. 

Następnie dr. Głąbiński rozprawił się do- 
skonale z posłami ruskimi. Polacy, mówił dr 
Głąbiński, nie odmawiają Ruainom prawa żą- 
dania swego uniwersytetu w Galicyi, ale 
niech to się nie odhędzia kosztem uszcznple- 
nia intoresów polskich, Na uwagą p. W as- 
silki, ża w końcn byłoby możliwą rzeczą 
wydrzeć Polakom uniicersyłeł lwowski, ponie- 
waż już posiadają jeden uniwersytet w Kra- 
kowie, oświadcza mówca, ża w Austryi 
nia znalaziby siętaki rząd lub par- 
Jament, któryby się zgodził wydrzeć jakiemu- 
kolwiek narodowi jego przybytki kulturalne. 
"Takie przedsięwzięcie byłoby wbrew istocie 
państwa anstryackicgo, musiałoby padkopać 
warunki jego egzystencyi. 

Mowca przedstawia historyą uniwersytetu 
lwowskiego szczegółowo i zauważa, że obe- 
cnie Polacy poza granicami Anstcyi nie mają 
żadnego uniwersytetu i tylka w Galicyi istnie- 


Najwiekszy 


skład przyborów 
i szat kościelnych. 
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ją dwa nmniwersytety, na które nczęszcza |w Londynie nędza mieszkaniowa zaznacza 
przeszlo 7000 słuchaczy polskich; we | się bardzo dotkliwie. 


Lwowie jest ich okoła 4000. Nie idzie tu 
więc o przewagę polityczną jak mówi poseł 
Wassiłko, lecz jest wprost niemaźliwością my- 
śleć o uszcznplenin praw Polaków lub pol- 
skiego stana posiadania na tem polu. 

Polonizacya prawa uniwersytetu lwowskie- 
go nastąpiła w roku 1879, iaktyczna o dzie- 
| Siąć lat wcześniej. 

Reforma wyborcza do Sejmu. 

Co do kwestyi reformy wyhorczej, Polacy 
Są gotowi Rusinom tak w kuryi gmin miej- 
skich jak wiejskich przyznać odpowiednią 
stosunkowi ludności liczbę mandatów. Po- 
lacy nie domagają się żadnych prerogatyw, 
nie mogą jednak dopuścić do ukrócenia 
swych praw narodowych. — Kompromis w 
tych kwestyach jest możliwy, ale Rusini nie 
powinni ze swego szerokiego programu poli- 
tycznego wyrywać jednego punktu i forso- 
wać go wbrew woli i bez porozumienia Po- 
laków. 

Socyaliści przeciw Rusinom. 

Na jopołudniowem posiedzeniu przema- 
wiali p,. d'Flvert, Staniek, Bugatto, Pacher 
i Seite. — Seitz oświadczył, że jeżeli Rusini 
zechcą rozbić parlament, spotkają się z jak 
najostrzejszym sprzeciwem ze strony 
socyalnej-demokracyi. 

Dziś rozpocznie się dyskusya szczegółowa 
nad prowizorynm budżetowem. 


Gdy car jedzie... 
Armia żandarmów, — Aresztowanie i wywie- 
zienie 3000 ludzi. — Zakaz wzlotów. 
Petersburg, 14 czerwca. 
Na czas pobytu cara w Moskwie zmobilizo- 
wano 26 tysięcy żandarmów i policyantów, 
którzy przebywają w Moskwie i w okolicy. 
W Moskwie aresztowano bądź wywieziona 
trzy tyslące osób „nieprawomyśinych”. 
£ powoda pobytu cara zakazano w Mo- 
skwie wzlotów aeroplanów, z obawy przed 
zamachami! 


Wulkany dymią. 

7 wsi zasypanych popiołem. — Smierć 
200 osób. — 40to godzinne ciem. 
ności. 

Nowy Jork, 12 czerwca. 

Według wiadomości, nadeszłych z Seward 
na Alaszce zostało zasypanych wskutek wy- 
buchu wulkanu Katmai 5 wsi rybackich, 
oraz wieś Podiak i Woosłand. Wulkan był 
czynny przez 48 godzin, warstwa popiołu 
dosięgła grubości onoło 50 cm. Podczas wy- 
bucha zginęło 200 osób. 

Mieszkańcy zasypanych wsi pozbawieni są 
nietylko duchu nad głową, ale i wszelkich 
środków żywności. Z powody wybuchu wal- 
kann cała okolica pogrążona była przez 40 
godzin w znpełnej ciemności. Popiół sięgał 
nawet na 600 mil angielskich dokoła, Sta- 
cya telegrafu bez drutu zostały zniszczona 
przez masę padających kamieni. Uczeni przy- 
poszczają, że na Alaszca jest czynny cały 
łańcuch wulkanów. 
| Z e e p 
Z dziejów wielkomiejskej nędzy 

mieszkaniowej. 

Policyjna eksmisya w Londynie, 

(Patrz ilustracyc). 

Nędza mieszkaniowa przybiera wa wszyst» 
kich wielkich miastach zastraszające rozmia- 
ry. Raz po raz donoszą dzienniki o aktach 
rozpaczy całych rodzin, które pozbawione dł- 
chu nad głową, apelują do dobroczynności 
publicznej, bo sobie rady dać nie mogą. I 


Rycina nasza przedstawia smntną scenę 
delożowania lokatora, który nia zapłacił czyn- 
szu a mie chciał się nsnnąć z mieszkania. 
Koustable pohcyjni wynoszą na rękach całą, 
rodzinę, a następnie wyrzncają graty na uli- 
ce. Rodzina, pozbawiona dachu, urządza 50- 
bie mieszkanie na ulicy aż do chwili, gdy 
nie zjawią się wysłannicy „armii zbawienia“ 
i nie zabiorą nieszczęśliwych do przytułku. 


Kaprys milionerki. 
Bankiet dla psów... 
(Patrz ilustracye na stranicy 5-tej). 
Dziwactwa i szaleństwa milionerów amery- 
ka skich, a zwłaszcza ich żon, wiodących 
przeważnie próżniaczy żywot, nie mają -pa 
prostu granic. Niedawno temu pani Hulland, 
żona nowojorskiego milionera, obchodziła w 
swym pałacu uroczystość urodzin.. swego u- 
lubionego pieska. Wydała w tym celu wapa- 
niały bankiet, na który otrzymały zaproszenią 
wszystkie zqajame pieski z swemi paniami 
Każdy piesek siedział na stele przed swą pa 
nią a osobny lokaj usługiwał każdemu. Na 
turalnie potrawy i napoje dla psów były wy. 
kwintne. 

Rycina nasza przedstawia tę oryginalną u- 

cztę psią według ameryk. World'u. 


Wesela w rodzinach rabinów. 


Warszawa 12 czerwca 

Dzienniki warszawskie poilają opis wesel 
rabinicznych, jakie odbyły sią niedawno w 
Grodziskn i w Parysowia w powiecie par. 
walińskim. W Grodzisku na spotkanie pana 
młodego wyjechało na kolej 12-tu „rycerzy“ 
na koniach, w czerwonym stroju z „kołya- 
kami“ na głowie i maskami na twarzach, 
Przed nimi jechał „generał“, nbrany w al'a: 
sową kapote i czapce tutrzanej ze wstęgami 
mając po obu bokach „adjutantów* podo- 
hnież wystrojonyci. Na ulicach śpiewano, 
tańczono i bito w bębny przez długia godziny 
Zjechały się wielkie tłumy chasydów; za 
nocleg płacono po 3 rub. za kąt w pokojn, 
Na ucztą weselną przygotowano między in- 
nemi 22 worki mąki, 5 heczek śledzi i 15.000 
jaj. Podobne nroczystości odbyły się w Pary- 
sowie. Na ucztę przygotowano 16 pudów ryb., 
500 f. mięsa, oraz kilka cieląt, parę skrzyń 
wina i t. d. Państwo młodzi liczą po lat 
15 i 14. 


lle wydają panujący na 
ubranie? 

Futro za 10,000 kor. — Krawaty po 500 
marek, — Amator koszul. — Skromny mo. 
narcha, 

Jeden z dzienników paryskich zamieszcza 
w ostatnim numerze kilka  intereanjących 
cyfr z budżetu panujących. Pomiędzy rozcho: 
dami zajmują niepoślednie miejsce wydatki 

na ubranie. 

Najwięcej z pośród władców Eoropy wy: 
daje na swe ubranie car rosyjski. Krawcowi 
cywilnemu wypłaca kasa nia mniej ni wię: 
cej tylko 40.000 kor. rocznie, a wojskowe: 
mu okrągłe 60.500 kor. Jedno ubranie nosi 
car nie więcej jak trzy razy, a kosztuje naj- 
mniej 250 kor. Za cylinder płaci około 100 
kor., a za rękawiczki 50 kor. Do najdroź: 
szych części ubioru zaliczyć należy soholowa 
futra cara, CO roku nowa, które kosztuje o- 
koło 10.000 koron. 

Na drngim miejscu w wydatkach na gar- 
derobą stoi budżet króla pruskiego w kwo- 
cie 80.000 rocznie. Tiwią część z tego po- 


jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty- 
kuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: sS==zz=== 


-RONETANTY RITRORSKI KORDAS 


Kraków, Rynek gł, Linia A-B L. 46G. 
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chłaniają uniformy wojskowe, bo cywilnych 
kostyumów używa bardzo mało, a płaci za 
nie niewięcej jak 150 marek i każde ubranie 
nosi conajmniej 30 razy. W samą powyższą 
niewliczone s3 jednak wydatki na krawaty, 
w których Wilhelm Inbuje się i przepłaca je, 
o ile odpowiadają jega gustowi — posiada 
nawet w swem zbiorze wprost luksusowe 
sztuki, za które placi} na 100— 500 marek. 
e M 


Go słychać w mieście? 


Teatr krakowski w nowym sezonie. 


Kraków, 14 czerwca. 

P, dyr. Solski ukończył już prace oko- 
lo skompletowania swego personalu teatral- 
nego na sezon przyszły i lista artystek i ar- 
tystów jest jaż gotową. Oto jej brzmienie 
według informacyi, udzielonych naszemn spra- 
wozdawcy przez dyr. Solskiego: 

Na nowo zostały zaangażowana panie: 
Solska, Wysocka, Czaplińska (ze Lwowa), 
Sowińska (Warszawa, role liryczno-komedyoa- 
we), Braunówna (Warszawa, naiwna), Świę- 
cicka (Warszawa, sałonowa) i Zacharkiewi- 
czówna (debintowała przed 2 laty z powo- 
dzeniem na naszej scenie) — oraz panowie: 
Trzywdar (Warszawa, role charzkterystyczne 
i „cieplych“ starców) Bopusiński (Poznań, 
charnkterystyczno:sałonowy). E. Rygier (do 
ról bohatersko- dramatycznych, prywanych do- 
tychczus przez p. Sosnowskiego), Nowacki 
(Warszawa, lekki amant), Boroński (Poznań, 
debiutował z powodzeniem przed kilku tygo- 
dniami w sztuce „W sieci“), Brokowski (cha- 
rakterystyczny, w miejsce p. M. Węgrzyna), 
Rnszkowski (do ról komiczna charakterysty- 
cznych), Schmidt (charakterystyczny), tudzież 
pewiea młody, utalentowany poeta, który 
jeszsze mia ustalił swego pseudonimu sce- 
nicznego. 

Z dawacgo personalu pozostali pp.: Bie- 
gański, Bończa, Jarszewscy, Jednowski, Ko- 
gitski, Maryański, Siemaszko. Noskowski, 
Stanisławski, Szymborski, Janiczówna, Kos: 
mowaka, Mielnicka, Pytlińska i inni. 

Główna rcżyssrya — jak dotychczas — bę- 
dzie spoczywała w wypróbowanych rękach 
p. Solskiego. y 

— A czy pan dyrektor planuja w przy- 
szłym sczonio jakie gościnne występy? — 
zapytał nasz sprawozdawca. 

— Nio obiecuję! — odparł żywo p. Sol- 
ski — Zrobiłem w minionym sezonie nie naj- 
lepsze doświadczenia na gościnnych wystę- 
pach! Wywołują mi one zamieszanie w sze- 
regach personalu i rozbijają po prostu re- 
pertosr! Po wyjeździe takiej „gwiazdy“ je- 
stem formalnie w saku i mic wiem co grać. 
Poza tem mam w zanadrzu pewne kombina- 
cye artystyczne, o których w tej chwili nie 
mogą jeszcze mówić, gdyż nie są one jesz- 
czo konkretnie załatwione. 

— A panowie, którzy opuścili scenę na- 
szo, joż wyjechali z Krakowa? Jakież było 
pożegnanie? 

— Nadspodziewanie ciepłe ze strony nie- 
któryci. Jestem wzruszony objawami serde- 
czności ze strony kilku artystów. Młodszy 
Węyrzyn wyraził żal, że nie moża zostać, 
gdyż okoliczności zmusiły go do wyjazdu, 
W dowód uznania ofiarował mi srebrny 
wieniec oraz fotografię z dedykacyą „Wiel- 
kiemn nauczycielowi — wdzięczny uczeń“. 
A poczciwy Jurek TLeszczyński przysłał mi 
na odjezdnem kosz kwiatów i serdeczny list 
w którym mi dziękuje za pracę nad nim. Z 
żnlem żegna się Leszyński ze sceną krakow- 
ską i wyraża nadzieję, że „nie na długo"... 


Najmniej wydaje na ubranie król norweg- 
ski, który na swoją garderobę nia wydaje 
więcej, niż przeciętny, dobrze uhierujący się 
zamożny mieszczanin. 

Król hiszpański, Alfons jest amatorem je- 
dwabnych kosznl myśliwskich, których w 
ciąpu roku sprawia kilka, a nawet kilkana- 
Ście tuzinów i placi za sztukę okrągło 150 
franków- 


Łażnia ludowa w Krakowie. 


Społeczeństwo nasze nia zużywa za wiele 
wady i mydła. Łazjenkę przy mieszkania tra- 
ktnje się jako „komfort“ jeżeli nie „luksns”, 
a gospodarz wynajmując takie mieszkanie 
„luksusowe“, zastrzega sobia wyraźnie, żeby 
lokator nie używał wanny na.. skład węgli, 
tak jak to czynił poprzedni lokator, „bo prze- 
cież instalecya dużo kosztowała, a od węgla 
się psuje wanna. Żeby to chociaż na spiżar- 
kę, no ta jeszcze, ale na węgle, to sobie już 
stanowczo wymawiam*, Łaźni publicznych 
jest w Krakowie bardzo nie wiele, a te któ- 
re są urągają najprymitywniejszym wymaga- 
niom hygieny, a czystość uważają za wr 
Za to ceny kapieli są bardzo wysokie, bo 
kto jest waryat i zachciewa mu się kąpieli, 
miech płaci za wybryki swojej fantazy, — 
Szynków i knajp (także brudnych) mamy 
bardzo wiele coraz to nowe powstają, a 
wszystkie nieżle prosperują. Powodzenie szyn- 
ków a brak łaźni to wymowny dowód upo- 
dobań naszego społeczeństwa. Lubi alkohol... 
do picia, nie lubi wody.. do mycia. Bo wła- 
ściwie czy warto się kąpać, skoro człowiek 
się i tak potem zabradzi. Nasi ojcowie nie 
mieli łaźni, a zdrowo żyli długie lata, a to 
i niewygoda i wydatek. 

A jednak młodsza pokolenia zwolna po- 
częło odstępować od tradycyi przodków, dzię« 
ki założeniu łaźni Indowej z inicyatywy 
p. dra W. Staniszewskiego, dyrektora 
miejskiej kasy oszczędności, 

Przy ulicy Karmelickiej zbudowano skro- 
mną łaźnią ludową, mieszczącą oddział dla 
mężczyzn i dla kobiet, każdy z nich zaopa- 
trzony w kilka kabin z wannami i kilkana- 
ście kabin dla kąpieli natryskowych. Bardzo 
niska cena kąpieli (wanna z mydłem i bieli- 
zną 40 h, — natrysk z mydłem i bielizną 
20 h) zjednały nowej instytucyi licznych 
zwolenników, zrazu z grona ludzi, którzy jnż 
uznawali potrzebę czystości ciała, a następnie 
zwolna, lecz konsekwentnie poczęła się wy- 
rabiać klientela nowa za sier robotniczych. 
Dzisiaj po szeregn lat zrozumiała młodzież 
ze sfer rzemieślniczych i robotniczych donia- 
słość czystości, to też łaźnia w sobotę i nie- 
dzielę ad wczesnego ranka jest tak oblężona, 
że niektórzy klienci czekają na swą kolej 
po 2 godziny i dłużej. 

Liczna frekwencya Indności żydowskiej 
jest znamiennym znakiem, że zachodzi po- 
trzeba założenia tego rodzajn łaźni w dziel. 
nicy zamieszkałej przez ladność żydowską. 
Zanim to jednak nastąpi warto słów kilka 
poświącić jeszcze urządzeniom j porządkowi 
w istniejącej jaż łaźni. Otóż urządzenia te 
pozostawiają nieco do życzenia, I tak w ka- 
binach natryskowych należy bezzwłocznie 
sprawić nowe płachty gumowane, oddzielają- 
ce miejsce do rozbierania SIę od miejsca do 
kąpiel. Płachty te w strzępy podarte, bndzą 
wstręt nawet u niewybrelnej publiczności i 
nie ochraniają ubrania przed zamoczeniem. 
Należy przywrócić tnsze dolne, od niedawna 
zamknięte zupełnie bez słusznej racyi, a wre- 
szcie należy pouczyć służbę, że pozostawiona 
w kabinie resztki mydła nie ozdabiają wcale 
posadzki, podobnie i niedopałki z papierosów. 

m, 


Walka z największym wrogiem, 
Dzieci w parku Jordana, — Tanie ogrody, = 
Porada, — Sanatoryum t0 Niepołomicach, 

W najbliższą niedzielą w dniu 18 czeryy 
ca, 8 w razie niepogody w dniu MARTA 
tj. w poniedziałek dnia 17 bm. Komitet Fań 
Towarzystwa walki z grużźlięą 
kwestować będzie na swoje cele — a cele 
KU szczytne i wymagają wielkich fundu- 
BZW, 

Towarzystwo walki z gruźlicą już trzeci 
rok z rzędu wysyła przez 5 miesięcy od 
maja do października pewną ilość dzieci 
na cały dzień do parku Jordana, gdzia 
dzieci otrzymują całodzienne obfite poży- 
wienie. W tym roku liczba wysyła- 
nych przekroczyła setkę. 

Drugi rak z rzędu prowadzi Towarzystwo 
t. zw. tanie ogrody na Grzegórzkach, 
Zwierzyńcu, Dębnikach, a w tym reku i w 
Podgórzu 

W tym roku wydatki Towarzystwa báða 
większe, gdyż Towarzystwo przystępuja do 
budowy dispensaire „apieki*; bedzie to miej- 
sce porady dla osób grnźliczych, tam otrzy: 
uywać będą wskazówki, jak się mają zacho» 
wywać; na J. piętrze tego domu powstania 
zenm grnźlicze, ponczejące o istocie 
grnźlicy, o sposobach szerzenia się jej i o 
sposobach walki z tą chorobą. 

Wkońcu Towarzystwo pragnie przystąpić 
w tym roku do budowy sanatoryum 
dla chorych graźliczych na 20 lóżek 
w Niepołomicach, o ile otrzyma od rzą- 
dn odpowiednią przestrzeń lasu. 

Komitet nurządzający kwestę na dochód 
Towarzystwa wprowadza w tym roku ino- 
wacyę, którą należy powitać z nznaniem. — 
Każdy składający pewną kwotę na ccle To- 
wa otrzyma zamiast kwiatka lub in- 
znaki, krótkie pouczenie o prużlicy, 
wydane nakładem Towarzystwa; będzie to 
zarazem energiczna propaganda idei walki 
z graźlicą. 

Bndowa mniejszych i tanich 

mieszkań, 

Sekcya ekonomiczna rady m. onegdaj roz- 
pałrywała między innemi sprawę sprzedaży 
Miejskiemu Towarzystwu budowy mniejszych 
mieszkań dwóch parcel z realności miejskiej, 
Rejówką zwanej, położonej za Dolnymi Mły- 
nami przy ul. Krupniczej. 

Po dłuższej i ożywionej dyskusyi, w której 
poszczególni mówcy wyrażali zapatrywania 
na kwestyę budowy t. zw. tanich miesz. 
kań w samem mieście, na przedmieściach 
lub na krańcach miasta, na gruntach drogich 
lub tanich, Sekcya zgodziła się na 
sprzedaż dwóch parcel rzeczonemu 
Towarzystwu po cenie nieco niższej, niż obe- 
cne ceny targowe gruntów w tej okolicy pod 
warunkiem, ża Towarzystwo przystąpi do bu. 
dowy domów o mniejszych i tańszych mie- 


szkaniach w ciągu roku od dnia za- 
warcia kontraktu kupna-sprze- 
daży. 


Procesya maryacka zakończyła wczoraj 
szereg pracesyi ku czci Bożego Ciała, jakie 
się przez całą oktawę odbywały w róż- 
nych parafiach kościołów krakowskich. Wśród 
dźwięków dzwonów i pieśni pobożnych prze. 
sunęły się przez Rynek bractwa i stowarzy. 
szenia religijne i korporacye. Procesyą pro- 
wadził ks. biskup Nowak w otoczeniu li. 
cznego duchowieństwa i przedstawicieli ce- 
cechów ze sztandarami. Ewangelie przy ołta. 
rzykach, urządzonych również w tych samych 
domach i miejscach co w dniu Święta Bože=« 


Zakłao dostaw budowlanych 


L. & G. KADEN 
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jeneralne zaajępstwo wszysikich zjednaczonych fabryk ceramicznych w Austryi paleco: 


go Ciała, śpiewali kolejno: 0. Wincenty z 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnatrz glazurowane wraz z wazystkiemi 
częściami fasonowemi potrzebnemi do kanalizncyi w szczególności: spady, 
wpusty i studzienki kanałowe. — POSADZKI KAM A 
na ściany, PIECE KAFLOWE deaeniowe i gładkie w najrozmaitszych kolo: 
rach. — WAPNO SKALISTE z wlasnych wapienmkow w Rząsce koło Kra. 
kowa 1 Glinnej Nawaryi koło Lwowa. GIPŚ MURARSKI z BR 
w Glinnej Nawaryi. — ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabonau z włąsnej fabryki 
623w Krzeszowicach. — CEMENT !ORTLANDZKI, wapno hydrauliczae murar- 
skie i fasadowg, papę dachową, tergazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie 
wyrohy betonowe. — FARBY CHEMICZNE | ziemna z własnej fabryki farb 
CEDAR 


ONKOWE i lizy fajansowa 


naj fabryki, 


w Krzeszowicach, 


Rozkład — 


jazdy. Strój i zawód. 

Paciągi odchodzą Jak to się czasy zmieniają! Dawniej ot, 

z Krakowa: PRD jeszcze przed 40 laty — można 
W klerznku Lwowu było Każdego wieszcza, muzyka, malarza etc. 
314 n. RENE? poznać odrazu po ubiorze i fryzurze, Obecnie 
osob, Jest inaczej. 
posp. 
OSOD. 
posp. 
osob, 
osob, 
miesz, 
posp, 
osdh, 
oskb. 
osob. 747 
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Pd osob. Muzyk. Poeta. Aktor. Malarz, 

1740 n miesz, nn Meane. 
9— n. osob, zakonu OO Dominikan. ks. dr. Kasprzyk 
1020 n. osob. s: Stejch i ks. prof. Pichawski. W Pro- 
1105 n. asab. cesji wzięby udział liczne rzesze pobożnych. 
ją ape r ~ onik zwierzyniecki. Zaledwie umilkły 
anaa ostatnie odgłosy pieśni śpiewanych w czasie 


procesyi maryackiej a już pojawił się u wy- 
p 4 Sig Mé lotu ul. Bracktej tatar na koniu, ejąc po- 
klawicza | iec strach swą buławą i budząc wesołość wśród 
pierzchającej przed nira dziatwy, „Lajkonik* 


LR śe pow, przybył do Krakowa za Zwierzyńca, gdzie na 
w niedziele | awig- podwórzu klasztoru SS. Norbertanek barcawał 


„0 po procesyi łam odbytej. Ugoszczony datkiem 
Pół u kl. i podwieczorkiem zastawionym przez klasztor 
Gw kodciela dw. Pio- dla niego i towarzyszących mu włóczków, 


kada NF faj udaj się pod drowniany kościółek ćw. Broni- 
BOGA ia Sławy na górze Jej imienia, a stamtąd ruszył 


m ul Zwierzyniccką do Krakowa, witany po 


„| Swuk Piy. drodze okrzykami radości licznie zebranej pu- 
TA T AAU bliczności i hojnymi datkatni, 
waria gd gadaluy Przed palacem biskupim suto obdarowany 
kieł oe” w woj przez ks. biskupa pojawił się wkońcu w Ryn- 
rudy, KU przywitany gromkim okrzykiem oczeku- 
<w sukist) jących nan tłumów. Zatrzymawszy się czas 
ogera Sea Jakiś „pod Baranami“ doszedł następnie aż 
wre almy ad dą Hawetki, gdzie zakończona zabawę. Roz- 


11-35) witąg wopo- zyk: RTZ 7 R 
niegaisiki 2 br, bawieni jego widokiem i harcami Krakowia- 


Nu Poledzelę | nie wracali wesell i zadawoleni do domów, 
% Bak od  Lajkonikiem, jak wiadomo, jest p. Miciński 
ze Zwierzyńca, da którego rodziny urządzanie 
foki ut mgm tej uroczystości jest przywiązane. 
sa L i sware Zakład zastawniczy. Dyrekcya Kasy 
puda. pd godą 10—4 
(w saledącąch zim. oszczędności miasta Krakowa podaje do wia- 
z ae” domości, że istniejący przy kasie oszczędno- 
ratum tr, Mja ści Zaklad zastawniczy będzie dla stron zam- 
candel ul. Wot- 1: > e f 
uka l 10, ożwarte knięty w każdą sobotę po południu w czasie 
namami od 1 czerwca do 1 października. Natomiast 
my urzędowe przedpołudniowe w sabaty 
przez ten czas, trwać będą od godz, -tej 
do godz. 1-szej po południu, zamiast jak do- 


uey 
azeum Inen! 


Biagtwa tain prze 
mytłowa w gmachu 


Krakowianie widocznie przekonali się, że jest 
, gdzie przepędzić kilka miłych chwil. Wczoraj 


jole i fwięta 


gór ca % wag V godzinach popołudniowych i wieczornych 
la zylor: % 


sd £. snuły sia już dość liczno gromadki w 1 
prod ALA 


wystawy, podziwiając pawilony i gwarno tak- 
że było w pewnych godzinach na werandzch 
cukierni i przed „gospodą* — a nie brakło 
również i par, których przedewszystkiem za- 
chwycały więcej odłegłe i zaciszne aleje wy- 
stawy... 

Teatr pociąga z dnia na dzień coraz li- 
czniejszą publiczność, Wczorajszy „Wieczór 
pi cieszył się wiclkiem powodzeniem; 
adznaczyły się w nim pp: Bolesławska 
i Pomian. 

Atrakcyą jednak wieczoru był p. Leon 
Wyrwicz — bawił i rozśmiesza? przez do- 
brą godzinę. Wykorny naśladowca, właściwie 
odtwórca typów i charakterów zaprodukował 
„Lajkonika“, „Wianki“, „Jazdę oficerów“, 
„Budowę dworca“ itp. i przeprowadził przez 
scenę szereg sylwetek znanych w Krakowie — 
a to wszystko jedynie przy pomocy kilku 
słów, gestów i mimiki. 

Niespodzianka oczekiwała publiczność po 
teatrze. Po raz pierwszy zapłonęła tęczowe- 
mi kolory świetna fantanna. Płonący słup 
wzbił się na kilka chwil w górę na wyso- 
kość kilku metrów i zgasł m. 

Mazepa po esperancku. Na kilku os- 
tatnich wszechświatowych Kongresach espe- 


||ranckich ostali? się zwyczaj wystawiania w 


języku międzynarodowym klasycznych sztuk 
tego narodu, w którego kraju odbywa się 
Kongres. Tak n, p, w Waszyngtonie ode 
grano Szekspira „Jak się wam podoba“, w 
Barcelonie tragedyę kałalońską „Tajemnica 
bólu* (Adria Hual), w Antwerpii sztuką 
Pawła Spauka .Kaatja*, w Dreźnie „Ifige- 
nię w Tanrydzie“. wykonaną przez artystów 
iniejscowych, a dodatkowo Strindberga „Pan- 
zę Julię", opracowaną przez szwedzkich ar- 
tystów ze Sztokholmu, 

Sprawę odpowiedniego przedstawienia na 
polskiej scenie powierzył Komitet VIII Kon- 
gresu „Związkowi artystów i artystek tea- 
irów polskich“ w Krakowie i Związek zajął 
sią opracowaniem i wystawieuiem „Mazepy* 
w doskonałym przekładzie jednego z najwy- 
bitniejszych esperantystów w świecie, p. Ant. 
Grahowskiego z Warszawy. Obsada „Ma: 
zepy* po esperancku jest następnjąca: Ame- 
lia p. Wysocka, Wojewoda p. Sosnowski, 
Zbigniew p. Maryański, Mazepa p. Stani- 
sławski, Król p. Jednowski, Chmara p. M. 
Węgrzyn. Chrząstka p. Biegański, poseł p. 
Nowakowski, Kasztelanowa p. Krysińska. 
Artyści Związku odbyli specyalny kurs Es- 
peranta, opanowali już role pamięciowo i od- 
byli kilka prób. Obecnie z powodu feryi wa- 
kacyjnych przygotowania zostały przerwane; 
z początkiem sierpnia artyści zjadą sią w 
Krakowie i podejmią próby na nowo, 

Wybory w Płaszowie. Komisya rekla- 
macyjna w sprawie wyborów do Rady miej- 
skiej z Plaszowa odbyła posiedzenie w dniu 
12 b. m. pod przew. wicepr. m. dra Szarkie- 
go. Na 68 reklamacyi o wpisanie do liaty 
Wyborczej uwzględniła kómisya 18, a adrzu- 
ciła 39 do dalszego sprawdzenia przekazano 
1. Na 8 reklamacyi o wykreślenie uwzglę- 
dniono 5, a odrzucono 4. Na 8 reklamacyi o 
sprostowanie spisu uwzględniono wszystkie, 

Festyn i zabawa dla dzieci odbędzie 
się na cele wycieczek szkolnych i szkoły go- 
spodarczej w Orłowej staraniem Komitetu 
Pań w niedzielę 16 b. m. w Parku krakow- 
skim — w razie niepogody w salach Starega 
Teatru. — Początek o godz. J po pał. Wstęp 
40 hbal, dia dzieci 20 hal. 

Zabawę na Woli justowskiej urządza 
Tow. certyfikatystów w niedzielę 16 b. m. 
Początek o 3 po poł. 

Targ koszykarski w Krakowie w cza- 

cd 14 — 24 siernwia b. r. urządza Liga 
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Pomocy przemysłowej. Bliższych wyjaśnioń 
interesowanym udziela Biura Ligi we Lwo- 
wie, ul. Pańska L, 11. Zgłoszenia przymuje 
się do 15 lipca b. r. 

Z sądownictwa. Dr Franciszek Wajda, 
zastępca prokuratora państwa z tytułem i cha- 
rakterem prokuratora, został zamianowany rad- 
cą sądu krajowego. 

Kradzież w pociągu. Policya areszto- 
wała wczoraj ua dworcu kolejowym 48 le- 
tniego Tzracla Cbaima Handla, szewca z Dro- 
hobycza, który w pociągu skradł 112 kor. na 
szkodą Jana Nikody. 

Aresztowanie włamywacza. Wczoraj 
pop. aresztowano Pinkusa Blocha b. służą- 
cego restauratora Steina przy ul. Rakowiec- 
kiej ł 1 za włamanie do sklepu swego chle- 
bodawcy, którega się Bloch dopuścił ubiegłej 


nocy. 

Okradzenie jubilera. Józef Teil, wł. 
sklepu jubilerskiego przy uł. Grodzkiej do- 
niósł tut policyi, że subjekt zatrudniony u 
niego niejaki Wacław Swobada, rodem z Czech 
skradł mu znaczniejszą ilość kosztawności pa- 
czem zbiegŁ Za Swobodą rozpisano listy 
gończe, 

Podczas obchodu „lajkonika” are. 
sztowała wczoraj policya 6 ekscedentów za 
rozmaite awantnry. Do kozy dostali się rów- 
nież dwaj kieszonkowcy 40-letni Alojzy Cen- 
gler i 20-letni Józef Siarkowski. Znaleziono 
przy nich kilka zegarków pochodzących na- 
turalnie z kradzieży. 

Kradzież. Na placu Groble aresztowana 
wczoraj 28-letniego Franciszka Niedziałka go- 
spodarza z Morawicy za kradzież lejc. 

Samabójstwo w nurtach Wisły. We 
wtorek bieżącega tygodnia wydalił się z do- 
mu 37-letni Dawid Grüner, handlarz, zamie- 
szkały przy ul. Bożego Ciała l. 8 w Krako- 
wie. Dopiero wczaraj wieczorem wyrzuciła 
Wisła jego zwłoki na planty w Podgórzu. — 
Jak się okazuje, Griiner poszedł wa wtorek 
w kierunku Ludwinowa i w tamtej okolicy 
rzucił się do Wisły, Co było przyczyną sas 
mohójstwa Grilma, na razie niewiadomo. 

Brat zabitego Mojżesz Grüner podaje, ża 
Dawid cierpiał już od dłuższego czasu na 
manię prześladowczą. W nocy z poniedzialku 
na wtorek nocował Gruber u szwagra awega 
w Podgórzu przy ul. Rejtana 1. 12. O godz. 
1-szej w nocy wyskoczył oknem na ulicę i od 
tej chwili nie widziano ga już więcej. 

Z kroniki żałobnej. 

Ks. Franciszek Block, długołałni przeło- 
ny księży Misyonarzy we Lwowie. Pogrzeb 
odbędzie się w piątek dnia 14 b. m. 

Marya Schilling, długoletnia nauczyciel- 
ka semlnaryum naucz. żeńskiego w Krakowia 
i kierowniczka kurau fróblowskiego, zmarła 
12 b. m. nagle w Krakowie, Pogrzeb adbę: 
dzie się w piątek. 

Helena ze Zhorowskich Kudła. zmarłą 
12 b. m. w 28 r. życia w Krakowie, 

Witold bar. Gaatko ws ki, komisarz pow, 
w Chrzanowie zmarł dnia 12-go w Kra. 
kowie. 

a 2 22 E a NRA, 
Z kraju. 

Pa lokaucie w Białej. Wobec pow- 
strzymywania terrorem od rozpoczęcia pracy 
we fabryce Bathelta rohotnikówe chętnych do 
pracy przez część robotników, władze były 
zmuszone wydać ostrzażenie, zagraża: 
jąca karą każdemn, ktoby usiłował adwa- 
dzić od pracy. Fabrykanci oświadczają, ża 
gdy stosownie do zawartej umowy, praca nia 
zacznie się także n Bathelta, rozpoczną po- 
nowny lokant. 

Goryl w klatce. Z Bielska piszą nam: 
Przed kiku dniami donieśliśmy o aresztowa- 


10-1 bozpłatny 
N, XX. 


Nataztezny 
My qi 14 koi 


anme 
3 do 8 wiysagrens 


Obrazy treści religijnej i rodzajowe, artystyczne re- 
produkcye w ramach gustownych. — Kwiaty meta- 
„lowe do ozdoby ołtarzy. — Figury, krzyże, lichta- 
w rze, lampki, — Książkl do nabożeństwa, polskie, fran- 
f** cuskie i niemieckie. — Portrety J. E. Księcia Biskupa 
l, s Sapieciy w ramach po K. 10, 12, 14 it. d. poleca po 
» cenach najniższych, 
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nia w Grand Hotelu w Bielsku Józefa Go- 
ryła, rolem z Tipnika, znanego tnt. włamy: 
wacza, w którego posiadaniu znaleziono kwo- 
ta 2000 karon, z tego 1400 fr. Goryl zeznał 
WÓWCZAS, pieniądze te zarobił w uczciwy 
sposób w czasia swego pobytn w Paryżu. 
Obecnie wyszło na jaw, że Goryl, będąc za- 
trulnionym jako posługacz w amhasadzie au- 
strgackiej w Paryża, włamał się w marcu 
ub. rokn do jednego z biurek i skradł stam- 
tyd 1968 franków poczem zbiegł. Poszukiwa- 
ny przez władze zdołał ukrywać się przed 
nimi, aż wreszcie w rodzinnem mieście do- 
sięzła go ręka sprawiedliwości. 

O koszerne wino. Z Wadowie donoszą 
nam, że w sprawie przeciw Gruberowi i Wein- 
bargerowi a złożenie fałszywego świadectwa, 
ò której ta sprawie obszernia przed kilku 
dniami donosiliśmy, zapadł wyrok uwalnia- 
jący. 

Pożegnanie marszałka Badeniego. 

Wa czwartek w poł. marszałek zaprosił 
urzędników Wydziału krajowego do sali Unii 
lubelskiej, aby się z nimi pożegnać, Marsza- 
lek przemówił w bardzo serdecznych słowach 
i między innemi oznajmił, że złożył dziś w 
Kasie krajowej 20000 kor. na dwa sty- 
pendya. Imieniem urzędników przemówił do 
marszałka radca Misiewicz. 


SRC! A 
Smierć od pioruna. 

Wiśniowa kojo Dobczyc, 13 czerwca. 

Przedwczoraj po połulniu w całej okolicy 
szalała straszna burza z nlewnym deszczem. 
Niestety mamy do zanotowania kilka nie- 
szczęśliwych wypadków. 17-letni syn Jędrze- 
ja Żaby, gospodarza z Glichowie, pracował 
w polu, gly go burzn zaskoczyła. Dosjadł te- 
dy konia, aby czemprędzej wrócić do domu. 
W tem nagłe piorun uderzył, zabijając na 
miejscu chłopca i konia. 

Do domu Kazimierza Ciepci w Glichowi- 
zach wpadł piorun przez komin do izby 
mieszkalnej, rozszarpał łóżko i z powrotem 
przez komin wyleciał na strych, gdzia wznie- 
uił pożar, który jednak domownicy ugasili. 

W tym samym dnia zdarzył się w sąsie- 
vich Panachowicach inny nieszczęśliwy wy- 
padek, 70-letni gospodarz Grzegorz Koras 
pasl swą krowę. Z niewiadomych przyczyn 
krowa nagle rzuciła się na swego pana i 
przebodła go tak gruntownie, ża waętrzno- 
ści wyszły na wierzch. Stan Korasafjest bez- 
nadziojny. 


Szczęśliwy upadek z IV piętra. 
Lwów, 14 czerwca. 

Na budowie doma u zbiegu ulic Szpitalnej 
i Kazimierzowskiej spadł zarobnik Floryan 
Gabryluk z czwartego piętra i złamał nogą. 
Powodem npadku było niedostateczne ubez- 
pieczenie rusztowania. Gabryluk zawdzięcza 
życie tylko temu, że nie spadł wprost nA po- 
dworzec, lecz spadał kolejno z rusztowania 
na rusztowanie i zatrzymał się na pierwszem 
piętrze. 


Morderstwo w kancelaryi adwo- 
kackiej. 
O seperacyę. — Na zgodę całusa. — 
Nożem w serce. 
Tarnopol, 13 czerwca. 
Dnia 12 bm. przybył do kuncelaryi adwo- 
kata dra Zlatkeńa w Tarnopolu wieśniak 
z Czartosyi pod Tarnopolem Mikołaj Ouyśko 
z żoną swoją Zofią, celem ułożenia warun- 
ków separacyjnych w toczącym się między 
nimi procesie. Gdy do chwili zamykania kan- 
celaryi w porze obiadowej strony sią jeszcze 


nie porozumiały, zostawił je adwokat w kan- 
celaryi wraz z bratową Onyski, Maryą, Cê- 


GARDEROBY 


lem swobodnego prowadzenia dalszych per- 
traktacyi. 

Po chwili zwrócił się Onyśko do żony z 
prośbą, by mu zostawiła połową chaty, obie- 
cnjąc jej za to całusa, Marya Onyśkawa, wi- 
dząc w tej propozycyi zapowiedź przeprosin, 
odwróciła się od okna, aby małżonków nie 
krępować. W tej chwili chwycił Mikołaj żo- 
nę za szyję ręką jedną, a drngą wbił jej nóż 
w samo serce. Z jękiem upadła oiiara na 
ziemię i w tej chwili ducha wyzionęła. 

Żawiadomiona o fakcie policya, przybyła 
wraz z dwoma lekarzami miejskimi, którzy 
mogli stwierdzić tylko śmierć. Denatkę, li- 
czącą lat 40, przeniesiono do kostnicy. Mor- 
derca zaś uszedł zaraz po dokonanin stra- 


= Teatry 
widowiska 
i REPERTUAR 


Kaprys milionerki. 


Opera. 
| i operetka. 


L a „Hrabia 
| c zas a 4 Luksenburg« 


- Niedziela: 


sznego czynu i dotychczas jeszcze go nie wy- (Opis na str. 2-giej. Ra 
śledzońo. pią” =* 
; . „ Taaie” 
Obstrukcya ruska i sprawa uniwersytetu. Poniedzialek: 


Całonocne posiedzenie komisyi wojskowej. - 6:godzinna mowa obstruk- 
-- Baczyński „gerojem* ruskim. — Głosy prasy wiedeńskiej. — Ro- wWrek: 


cyjna. 


w Wenccyi* 


kowania zakulisowe z Rusinami. — Dr. Bobrzyński bierze w nich udział — Tosca“ 
żądania Rusinów w sprawie uniwersyteckiej — Ustępstwa Polaków. — Środa: 


Wywiad z posł, WŁ L. Jaworskiim. — Możliwość kompromisu. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. Poseł ukraiński Baczyńtskij 
mówił w komisyi wojskowej bez przerwy ào 
g. pół do trzeciej w nocy. Uparł się 
on, że wygłosi 6 godzinną mowę ob- 
strukcyjną. Pos. Baczyński obiecnje 80- 
bie widocznie, że po swej mowie obstrakcyj- 
nej wyrośnie na ruskiego bohatera narodo- 
wego. Posłowie, należący do komisyi wojsko- 
wej, musieli przeź całą noc przeby: 
wać w gmachu parlamentu, albo- 
wiem obawiali się, ża Rusini lada chwila po- 
stawią wniosek o skonstatowanie kom: 
pletu, przepisanego do ważności obrad i 
uchwał komisyi. Prezydenci komisyi wojsko- 
wej posłowie Dr. German i Pogaćnik 
dzielili się w przewodnictwie obrad a refe- 
renci poszczególnych działów nstawy wojsko- 
wej musieli przez całą noc przebywać w sa- 
li obrad, 

Cała dzisiejsza poranna prasa wiedeńska 
wypełniona jest żądaniami Rnsinów 
ikompromisowymi wnioskami Ko- 
ła polskiego, Dzienniki stwierdzają, ża 
namiestnik dr Bobrzy ński — który bawi 
w Wiednin w sprawie formalności, związa- 
nych z nominacyą hr. Gołuchowskiego mar- 
szałkiem krajowym — bierza udział w 
zakulisowych rokowaniachugodo- 
wych z Rusinami. Rokowania te mają 
na celu umożliwienie Rusinom zaprzestania 
obstrukcyi. Kto wie, czy rokowania te 
się powiodą, albowiem Rusini zapę- 
dzili się już zbyt daleko w swych żą- 
daniach. , 

„Neua Wr. Tagblatt” donosi, że Rusini 
zgadzają aię wprawdzie, aby w orę- 
dzin cesnrakiem Lwów nie był wymieniony 
jako siedziba przyszłego uniwersytetu ruskie- 
go, ale w zamian za to żądają gwaran- 
cyl, aby w przyszłem przedłożeniu 
rządowem w sprawie uniwersytetu, 
Lwów był wymieniony jaka siedzi. 
ba. Nadto stawiają Rusini jeszcze następn- 
jące żądania: 


Włosi chcą blokować 
Konstantynopol 


Wiedeń. (Tel. wł) Dzisiejszą „N. Fr. 
Presse" przynosi alarmujacą wiado- 
mość, że rząd włoski nosi się z za- 
miarem zaatakowania cieśniny dar 
danelskiej i dotarcia do Konstanty 
nopola. Włochy chca w ten Sposób zmIu- 


dziecinną dla panienek 


Franciszek 


Wróg Kobiet“ 
Czwartek: 
ń 1. Aby uniwersytet był założony już ża SEE 
at 5, ró: ju 
2. aby profesorowie rascy na wszechnicy SWE kopiet 
lwowskiej byli w okresie przejściowym zró- Carmen“ 
wnani pod względem swych praw Niedziela 
z profesorami polskimi i — co najważniej:  yowatwio! 
aza — aby „Krakowiacy I 
3. nia wymapano od nich, aby zaprze- Górale 
stali obstrukcyi w Sejmie galicyjskim, m... 
gdyż sprawa obstrnkcyi nie ma nic wspól- poniedzialek 
nego z kwestyą uniwersytecką. Wróg Kobi t" 
nN. Fr. Presse” donosi, że Koło polskie gposzęzewszzE 
gotowe jest poświęcić Rusinom osobę pr 
sa Starzyńskiego, referenta sejmowej Teatr || 
ordynacji wyborczej, który jest Rusinom nie- na wystawie 
sympatyczny. Dalsze ustępstwa do jakich ro"ektonicz, 
Polacy s4 gotowi, są następujące: Piątek: 
Stypendya uniwersytetu lwowskiego, które Wysten Emmy 
nie są wyrażnie zastrzeżone dla Polaków, Pornell, syn: 
mogą być także udzielane studentum nero: fano i ępiew 
dawości ruskiej. W okresie przejściowym mo A 
ga już być tworzone we Lwowie Sobota % 
instytncye i zakłady dla przyszłe- zone 
go uniwersytetn ruskiego, lecz ma- wodewil w 4 
ga Się one mieścić tylko w lokalach wy- aktach i 
najątych (a nia własnych bndynkach), aby Dau Em 
przy przenoszeniu tych zakładów do przy- TeY. 
szłej siedziby nniwersytetu ruskiego nia wy- 
łoniły się zbyt wielkie trudności, Wszy- 
stkie te koncasyeatoli niewystar- „Dwanaście 
czają Rusinom, którzy nie znają o- żon Jafeta', 
becnie granic dla swoich żądań, r 
Dziennik „Reichspost” ogłasza dzisiaj wy- 
wiad z posł. drem Wł. L. Jaworskim w 
sprawie uniwersyteckiej. Poseł J. stwier- 
dza, że żądanie Rusinów, aby utworzyć juž = _, 
teraz osobny uniwersytet ruski drogą od- WA. krak, 
łączenia istniejących katedr ruskich od p 
wszechnicy Iwowsklej, jest fizycznie i pra- non „ 
wnie niewykonalne. Koło polskie w swej a Rn. 
uchwale sprecyzowało już pankty kom-, śl Š 
promisowe, a kompromis — zdaniem p o 2 
posła Jaworskiego — istotnie dojdzie z gw = 
Rusinami do skutku. 


poni. "|" 
sić Turcyę do zawarcia pokoju. Wspo- | posoludniu 
mniany dziennik zwraca się z poważnem „Mąż dwu ĉon“ 
przedstawieniem do rządu włoskiego AC l 
i przestrzega go przed tem przedsięwzięciem, nioa daloe 
które hadel międzynarodowy może 
narazić na olbrzynie straty. | m9 R 


Dor- 

pięknej 

angielki. 

Niedziela! 
p 


„Maf dwa żoń* 


Aeroplany w armil austr. Teatr 
Wiedeń. (Tel, też.) „N. Wr. Tagblatt“ da- Nowości. 
ansi dzisiaj, Że ministerstwo Wojny postano: przedstawienie 


do lat 16, dla chłopców do lat 14, "5077 Wee 


kapłurki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę, Edison. 
trykotarze i całe wypraw% dla niemowląt poleca Przedstawienie 


a o godz. 8 wiecz, 
Kraków, om. 
Rynek gł. 12 Przedstaw 


o gudz. 8 w 


Martin 
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wilo zakupić dla armii 14 aeropla- 
nów. 


Płerwsza kobłeta-nosef w Austryl. 

Praga. W Młodym Bolesław iu wybrana 
została wczoraj p. Kuneticka 1162 gło- 
sami posłem do Sejmu krajowego. (P. Ku- 
meticka nie otrzyma jednak certylikatu po- 
selskiego ad namiestnika hr. Thuna, który 
stoi na stanowisku, ża ohowiązująca ordyna- 
cya wyborcza nie dozwala na wybór kohiety 
posłem. (Przyp. red.) 

Wiedeń. (Zel. wè) Pewien niewymienio- 
ny po nazwięku znawca prawa państwowe: 
go wywodzi w dzisiejszym „N. Wiener Tag- 
płatt*, że niema najmniejszej prze- 
szkody nstawowej, by p. Kunetickiej 
ndzielono certyfikatu poselskiego. 
Weding obowiązującej w Czechach ordyna- 
cyi wybornąej, może być posłem każda 
osoba, która posiada ogólna kwalilikucye 
poselskie (pib karana, nie będąca w konkur- 
się itd.) z 


Konna przejażdżka cesarza. 
Wiedeń. Cesarz przedsięwziął wczoraj po 
raz pierwszy od kilku miesięcy przejażdżkę 
konaq, która trwala pół godziny. 


Froces a 500 milionów koron. 
Londyn, /4 czerwca. 
Angielskie Towarzystwo telefoniczne za- 
skarżyła ministerynm poczt, telegrafów i te- 
Jefonów o zapłacenie 500 milionów koran. 
Ministergam swego czasu dało Towarzystwu 
temu monopol na rozszerzenie sieci telefo 
nicznej na przeciąg 31 lat. — Towarzystwo 
w zamian płacło za to ministeryum 10 pro- 
cent dochodu, co dotąd wynosi 500 milionów 
koron. 


pm w M A Z 0 a A 


Z krwawych mroków życia. 


Zamordowanie 8 osób. — Straszny 

czyn matki. — Zapalczywy ojciec. 

Samobójstwo w trumnie. — Mąż za- 
zdrosny o przyjaciółkę żony 

Z Nowego Jorku donoszą: 

W miescie Vilosca (Jova) zamordował 
oncgdaj nieznany złoczyńca kupca Moore'a, 
Jego żonę, czworo dzieci i dwie młode panio, 
któro przybyły w odwiedziny. Wszyscy zo- 
stali porąbani siekiery podczas snn. Przy- 
czyny tegó strasznego czynu mordercy nie 
znane. Nie był to mord rabunkowy, bò pie- 
niądze i kosztowności zostały nianaru- 
EZONE. 

W Charlottenburgu rzuciła się 
wczoraj wieczorem z mostu pewna kohieta 
z dwojgiem dzieci lat 5 i 8 do Szprewy. — 
Jedna dziecko uratowano. Przyczyną tego 
czynu matki miała bye nędza w domu i złe 
pożycia z mężem. 

W Lauffen poróżnił się robotnik nieja- 
ki Kast ze swą córką. która wkońcu uciekła 
od niego do stryja. Gdy ten nsiłował pogo- 
dzić ojca z córką, zastrzelił go Kast, na- 
stępnie porąbał wszystkie meble w swojem 
mieszkania i odobrał sobie życie. 

W Medyolanie odebrał sobie życie 
pewien 70-letni starzec w ten sposób, że 
położył sią do cynkowej trumny i zamknął 
wieko. 

W tyfliskim hotelu „Monaco“ doko- 
nano podwójnego zabójstwa. Niejaki Kitajec 
począł podejrzewać swą żonę a stosunki le. 
zbijskia z jej przyjaciółką, młodą Gruzinką, 
wpadł rano do numeru hotelowego, w któ- 
rym spały obie młoda kubiety i w przystępia 
zazdraści zabił je, poprzerzynawszyy im arte- 
rye scyzorykiem. Dokonawszy morderstwa 
Kitajec oddał się w ręce policyi. 
= 


- Wiedeński Bank Związkowy - x 


Filia w Krakowie. 
Kapitał akcyjny 130,000,000 kor; Fundusze rezerwowe 39,000.000 K. 


Obecnie dla Towarzystwa minęła licencya 
i rząd prawem kontraktn zabrał całe urzą- 
dzenie teletoniczne Towarzystwa. Towarzy- 
stwo ze swej strany żąda zwrotu rządowi 
zapłaconych snm. Proces ten wzbudza w An- 
glii wielkie zainteresowanie. 


Krwawy strejk. 
Palermo. Kilka tysięcy robotników strej- 
kujących rabuje sklepy. Wojsko dało kilka 
snlw. Przeszło 100 osób rannych. 


Próces studenta krakowskiego 
w Piotrkowie. 
Piotrków. Przed sądem w Piotrkowie sta- 
nął student krakowski Br. Chełczyński i B. 
Jędralski urzędnik z Piotrkowa, oskarżeni o 
przechowywanie w celu rozpowszechniania 
nielegalnej literatury. 
Chełczyńskiego skazano na pół roka twier- 
dzy, Jędralakiego zaś na rok twierdzy. 


Domniemarni mordercy Juszczyń- 

skiego. 

Kijów. „Kijewlanin” ogłasza wyniki pry- 
watnego śledztwa ajenta Krasowskiego w 
sprawie głośnego jakoby rytualnego morder- 
stwa Tuszczyńskiego. Chłopiec był zamordo- 
wany przez szajkę złodziej, którzy przy- 
pnszczali, że on ich wydał policyi. Krasow- 
ski podaje nazwiska morderców, których wię- 
kszośćfskazana jest w innych sprawach. 


Olbrzymi pożar w Konstantynopolu. 

Konstantynopol. Od wczoraj stoją w 
płomieniach oxromne magazyny benzyny 
i farh w dzietnicy Galata w pobliżu giełdy 
i nowego mostu. Nad zlokalizowaniem pożaru 
pracują wszystkiepożarne. straże 


Mąż 25 żon. W Rosyi w Mińsku gdy 
onegdaj wieczorem przechodził jedną z ulic 
niejaki Prais, skoczyła ku niemu pewna ko- 
bieta z okrzykiem: „trzymajcie go, to mój 
mąż” i uczepiła się jego surduta tak silnie, 
że napadnięty nie mógł się od jej nścisków 
uwolnić. Patrolujący policyant, celem uni- 
knięcia zbiegowiska, odprowadził Prajsa i je- 
go żonę do cyrkułu, gdzie w doprowadzonym 
rozpoznano od dawna już poszukiwanego 
przez władze poligamistę. Prais trudnił się 
małżeństwem z zawodu. Przez dziesięć bli- 
sko lat podróżował po Rosyi bądź to jako 
kupiec, bądź jaka agent, urzędnik itd, za- 
wierał zpajomości z bogatszymi pannami, któ- 
re zaślubiał, a następnia skoro tylko wszedł 
w posiadania posagu, porzncał, przenosząa 
sią do innych okolic. Przez dziesięć lat u- 
prawiał ten proceder, umiejąc zręcznie ukry: 
wać się przed okiem poszukujących go żon 
i władz. Ohecnie miał właśnie po raz 26-ty 
wstąpić w związki małżeńskie, lecz na me- 
szczęście spotkał się z jedną ze swoich 25 


żon, która spowodowała jego aresztowanie. 
Prais został odstawiony do Sądn, gdzie wy- 
mierzoną mu będzie zapewne surowa kara, 

Ożeniony z córką. W Trankfarcie nad 
Menem aresztowano przed kilku dniami 60- 
letniego robotnika Tomasza Wollanda pod 
zarzutem. ża tenże pojął za żonę własną swą 
córkę. Romantyczna ta historya przedstawia 
się w sposób następnjący: 

Przed 30 blisko laty wywędrował Wol- 
land do Ameryki, pozostawiwszy w kraju 
młodą żonę i malutką córeczkę, — Od tej 
chwili nie dawał o sobia żadnego znaku ży- 
cia, a wszelkie poszukiwania za nim pozo- 
stały bez skutku. Żona jego będąc przekona- 
ną, iż mąż jej umarł, wyszła ponownie za 
mąż. Córka tymczasem dorósłszy wieku 21 
lat, wyjechała do Ameryki na poszukiwanie 
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ojca, w którego zgon nigdy nia dawała wia- 
ry. Tam zapoznała się z pewnym starszym 
jnź mężczyzną, którego wkońcu poślubiła. — 
Po kilku latach szczęśliwego pożycia mał- 
żeńskiego powróciła pewnego dnia wraz 
z mężem i trojgiem dzieci do rodzinnego mia- 
sta. Tu wyszło na jaw, że mąż jej, który 
w Ameryce zmienił swoje dawne nazwisko, 
jest jej ojcem. 

Wollanda aresztowano, a cała ta ciekawa 
sprawa ma za cel wyjasnienie, czy Wolland 
zawierając ponowny związek małżeński wie- 
dział, iż obecna jago żona jest jego córką. 

Pierwsza obdukcya zwłok w Chi- 
nach. W rzędzie niezwykłych nowatorstw, 
jakie wprowadzona w rzeczyposyolitej chiń- 
skiej, zanotować należy pierwszą obdukcyą 
zwłok, dokonaną przez lekarza na życzenia 
władz. Powód dał wypadek bójki między 
kilku Obinczykami. wskutek której jeden 
z nich. ngodzony kijem w głowę, po kilka 
dniach zmarł. Wówczes władze policyjna 
wdrożyły śledztwó, a nie mogąc z wyglądu 
zewnętrznego zwłok dojść istotnej przyczy* 
ny śmierci, zwróciły się do lekarza, dr. 
Schultzego, z prośbą © dokonanie obdukcyi, 
Na wiadomość o zamierzonym czynie, nie- 
zgodnym z pojęciami ogółu, zebrał się przed 
szpitalem olbrzymi tłum Ohinczyków, których 
jedynie interwencya policyi zdołała powstrzy- 
mać od wtargnięcia do gmachu. Obdukcya 
wykazała, że Chinczyk zmarł w następstwie 
nderzenia kijem w głowę. Za przeprowadze- 
nie pierwszej obdukcyi mrzędnicy chińscy 
wyrazili lekarzowi uprzejma podziękowanie. 
Z ostatniej chwili. 

Konserwatoryrm Tow. muzyczne: 
go urządza w bieżącym roku pięć popisów 
uczniów, z tych trzy ostatnie odbędą w 
sali Starego Teatrn w dnin 20, 21 i 22, zaś 
w Sali prób w dniu 18 i 19 bm, 

Bilety sprzedaje księgarnia Š. A. Krzyża: 
nowskiego, Linia A-B. 

Przyjazd ministra. Wraz z ministrem 
kolei bar. Fórsterem, który przybędzie da 
Krakowa, jak jnż donosiliśmy w niedzielę, 
przyjeżdżają: szef sekcyi Kosiński, radca 
min. i szef biura min. Hirtb, sekretarz 
min. Leopold Starzewski, nadinź. Klein, 
sekretarz ministra i dyr. kołei półn. szef 
sekcyi bar. Bahnhaus. 

Z Dąbrowy donoszą nam: Dnia 10 hm, 
nmysłowo chory K. Pikul podpalił w 
Radgoszczu (pow. Dąbrowa) dom matki, któ. 
ry splonął do szczętu. Dzięki tylko pomyśl- 
nym okolicznościom pożar nie przybrał wię- 
kezych rozmiarów. Podpalacz przebywał przez 
dłuższy czas jako nmysłowo chory w Kulpar- 
kowie, skąd go jednak dla braku miejsca 
wydalono. Jest on pnstrachem wsi i okolicy. 


S E 
Dział inseratowy 


NOWIN 


FHznajduje się w Biurze 


Dzienników i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca 


w Krakowie, Jagiellońska 7 
(róg Szewskiej). 
Tylko tam należy się zgłaszać 
- ze wszystkiemi ogłoszeniami. - 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na 


SIĄŻECZKI WKŁADKOWE 


W'qksze kwoty wypiaca baz wypawiadzania, Podatek rentowy opłaca Rank 2 własnych 
funduszów. Kupuje i sprzedaje wszełkie papiery wart. i waluty, przyjmuje 
zlecenia na giełdy krajowe i zagr. pod najdogodniejszymi warunkami. 


Kanfor wymiany w lokalu parferowym (Rynek at.. kinia A-R f. 4%, 


Potrzeba 


uczni do praktyki 


zakładu malarstwa 
8 dekoracyjnego. 
Kraków, ul. Biskupia 10. 


BILARD, 


maszyna elektryczne do 
czyszczenia bilardów i fis- 
harmonia do sprzedania. 
Wiademość w biurze dzien- 
ników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca! Kraków Jagiel- 

Jońska 7, 728 


potrzebna ma wieś go- 


Magazyn Mebli 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny: 


Egraminowany 
sta | kąpielowy poleca 
awoja usłogi Sean, P. T. 
Pabliogności ol. Długa 74, 
parter. Łukasz Zabaryński. 


Panna ™ 
umiejąca modniar- 
stwo zostanie przy- 
jętą do magazynu 
E. Smidowicza Kra- 


Kajetan Dudziak 


Kraków, Floryańska 36, 1. .| „ków Rynek A-B 


WYRÓB dułkowisy 
Doskonałe pokrycie dachów 


Lekkie, trwała, nig wymaga nigdy renaracyl. 
Najwyższy stopień opalotrwałości. 


łupek asbestowy 


FABRYKA 


Nr. 183 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY“ z dnia 15 czerwca 1912 7 


EWE), Merkury“ 


Biuro dzienników == 
i OGŁOSZEŃ 


Dokładne wykżsy wszy” 
Fi Hu OCE 


SGGA 
Maryana UPczyGa 


Popularny dziął handlo- 
Kraków, ulica Jagiellońska |. 7. 


60 *Kofon 


wy ! giełdowy a o a m m 
Bezpłatny dodatek 
„Rocznik finansowy“ za- 
wierający wykaay niepod: 
t wiado 
ER A 
merl calnficzna 3 K. 
60 h. poirortit 1 K. BO. 
Przyjmuje prenumeratę na 
wszystkie dzienniki krajowe 
i zagraniczne — także z do- 
stawą do domu. Ogłoszenia 
do wszystkich dzienników. 
Sprzedaż numerów pojedyn- 
czych. — Wielki wybór wi- 


Adres: Adminitlr. „Merka- 
rego w Krakowie, ulica 
dokówek. Przybory do pisa- 
nia. 


Fłorydhuka L; u a a n a 
Numara okazowa darmo. 
Na listy bez dołączonej marki na 
odpowiedź nie odpowiada się. 


| 


DOOGOBG0OGG 


tygodniowo 
wating sprawności fakża więcej, 
albo 50 — 60' gprowizyi 
otrzyma każdy, kto zajmia 
się Tozsprzedażą tnych alu- 
miniowych ezyldów i to 
warów, pomiedzy któremi 
zajdują nie ostatnia no- 
wości i hczkonkorencyjna 
masowe przeduninty, azeze- 
gólsle takie artyknły, 
re używane bywają w każ. 
dej rodzinie i gospodar- 

stwie. 
Bomiędę oryginalnymi zamów, 
Asów wr | anta: 


tnsary 
bety. w owi nić $ kr 
dziennie zarobiłn, 

Zastępsiwo odda mie jako 
główne lub jako poboczne 
zajęcie. Korespokiene Ya 


ur 


ASBIT 


| || odporny na wiatry i zmiany powietrza. | 


w joko ciemierkim 4a 
3 |pstanie „wystęrczy na pi- 
4  oztówoe. W zjabałeń udziela 
|, arp i opłątuie. 767 
284 


dahani Riady, Ukądiz (Merawah 


Do ulokowania 
| 60.000 koron na L bpe 
|telkę zaraz. Wladomóść 
f y > 41 I piętra na pin 
wo. Pośrednictwo wy dy 
1 


> legów używają cajrormaltszych środków. 
Wszystkie to | oparte mą na jednakowych sumadach 
mianowiola na wybielania niw. Ten spokób postpo- 


wania nie jest właściwy. (Chcąc nsunąć piegi, nie wy- 


starczy loh wybielić, ER po przerwaniu kuracyi piegi 
Usunąć piegi enpełnie mażna tylko zapomocą tak zw. | SZ0N€: 

Banie Cime”, Twars należy «wia fak tny godalny UWUWUUWW 
sacyjny krem niuwe plogi zupołnie w krótkim nasio I D ; da j 
czyni cerą piękna, E aoir ag Adia opurządzeny | UO sprzedania. 
mnie chroniony i jest dziA jedynym pod gwarancją, ska- wa wraz z montowaniem 
tecznia driałającym środkiem, prey tem zupełnie nie: |za kor. 260-- 1 kretene 


KRAKÓW. Fabryka: w. Starowiślna 89. Biura centr. ul. Starowiślna 48. 
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Telefon Nr. 2105 


HERMAN KEIJERMANS, 


SZCZURY WODNE 


EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 
HISTORYA. 
(10) Tłumaczyła Marber. 

No, to jedzmy sami — odrzekł, zabierając 
się do krajania mięsa. Możemy przy tem roz- 
mawiać, nieprawdaż ? 4 

Nie zapomnę nigdy tej chwili. Jedli, a ja 
przypatrywałem im się z głodnym żołądkiem, 
abbowiem od rana prócz małej bułeczki nie 
w ustach mie miałem, Wanda i Rut, czując 
może, że kłnmałem — jeszcze kilkakrotnie" 
namawiały mię do jedzenia, ale ja z boba- 
terstwem idioty odmawiałem. Pozostałem tam 
prawie do wieczora, i gładząc moją nieogo- 
lona brodę, rozmawiałem, y 

Gdy odchodziłem, nie wiedziałem jeszcze 
w jakim celn Reich mię do siebie zaprosił. 
Tyle rzeczy: tam mówiono. To jest: oni mó- 
wili, ba ja prócz opowiadania a śmierci moich 
rodziców, które to opowiadanie ich dziwnie 
zajęło, nic innego nie mówiłem. 

Wróciwszy do domu, porzuciłem zamiar 
gotowania ziemniaków; zjadłem pół bochen- 
ka żytniego chleba i wypaliłem jedno z moc- 
nych cygar. któremi mię mój lokator nra- 
czył. Dopiero po spełnieniu tego aktu zro- 


ŁUPKU ASBESTOWEGO „„ASBIT* 


Spólka z ograniczoną poręką I 


występują ponownie. Trzeba je przeto znpełnie zniszozyć 
zatrzeć tym kremsmi nasiąpuls «myć mydłem, Ton asą-| 

* | jent pod kierankiem prot. uniwersytetn dra Hager A pra- | Prawie nowy aparat do pj- 
szkodliwym. 


biłem odkrycie, że lokatorzy nasi za jaką 
bądź ceną pragnęli być moimi przyjaciółmi, 
możliwem było, że obawiali się, ża mogłem 
coś widzieć.. Innej przyczyny nie było. Ale 
co? — co?.. w każdym razie coś w tem 
było niewyraźnego. > 

W następnym tygodniu już wszystko było 
wyraźne Pewnej ciemnej nacy ojciec i córki 
uwięzieni siedzieli w piwnicy, a ja stałem 
się ich jedyną ostoją. Ale ile mnie ta kosz- 
towało? Cała wieś była wzburzona, dom nasz 
znów dał powód do ludzkich plotek; dziadek 
zachorował. Dość przyczyn do stracenia 
głowy. 

— Ezechieli — szeptał starzec, który te- 
raz częściej później do domu wracał — po- 
nieważ sezon kąpielowy się rozpoczął i ban- 
del miniatnrowemi okręcikami, muszlami i 
innemi wytworami morza szedł doskonale. 

Zamknij drzwi za sobą — rzekł. 

Drżenie jego, szept i zbielała twarz wska- 
zywały, że albo się coś ważnego stało, ałho 
dziadek znów trochę za głęboko do flaszecz- 
ki zagłądnął. Charakterystyczny zapach bi- 
jący od dziadka wykluczał wątpliwość. 

— Wyszedłem bez sława da kuchni. 

— Fzechieln — zaczął znów dziadek, zam- 
krąwszy równie starannie drzwi od kuchni. 
Ja tu już nie zostanę sam, parole d'honneur. 

` — Dobrze, dobrze! mruknąłen i zabrałem 
sią do jedzenia. 


ndełko jedno wystarozy. Cena kor. 2'50, cukierninny za kor. 60 — 

pocztą kor. 280 franko. Zamówić za zaliczką Inb poprz. | 

nedesłaniem gotówki: w markach poczt. lub przókazem. | Spółka Spożywoza plac Jod" 
k 


KUKLA, Praga, ul. Perlowa 35.| 


Wiadomość: Wieliczka, 


ciuszki, 1a 
MAMMEM. 


Ale omał że się nie udławiłem ziemnia- 
kiem, kiedy dziadek bez ogródek wybuchnął: 

— Oni sobie coś złego zrobili! 

— Kto? krzyknąłem, napół nduszony i zły. 

— On i jego córki! wyszeptał starzec. 

Chciałem się obruszyć, ale następne słowa 
spowodowały, że zamilkłem i zbiegłem ze 
achodów jak szalony. 

— Utopili się w piwnicy! — rzekł krótko. 
To mię uderzyło. Gdyhy mi dziadek był o- 
powiadał o zamordowaniu, otrucia, powie- 
szenin lub zastrzeleniu, byłbym go uważał 
za warjata. Ale jak echo moich własnych 
niepokojów zabrzmiało mi słowo „piwnica“, 
W mgnieniu oka zsunąłem się ze schodów 
i pachwyciłem za klamke piwnicy. 

— Co gadasz, dziadka! krzyknałem głośno 
piwnica zamknięta! M 

— Wiem o tem! odrzekł zmienionym gła- 
sem — a jednak, — 

Co dalej mówił nie słyszałem, gdyż zdaje 
się zwabiony moim krzykiem wystawił Reich 
swoją rudą głowę, dowiadując się, czy osza- 
lałem, że takie wrzaski wyprawiam? Trza- 
snął drzwiami, a je"wybiegłem znów na górę 
i obgypałem dziadka gradem wymówek. Blidy 
ze strachu staruszek nie mógł się zdobyć na 


-żadną odpowiedź, aż zabrałem się znowu do 


mojej słoniny. 
(CG. d. n). 


ie 
Na nagrody 
pilności 


XSIĘB 4ANIA KATOLICKA 
Dia Wiat, "awa Wlikowskiega 


w Krakowie. 


Kalai odocala aprawn: | 


Bukowski Ks. „Jasna Góra, | 
Dzieje cudow go obrazu 
w Częstaęhamiewk. 150. 


Bukowski Ks. Zry8t ów. 
Jano 64 e 1:60 
(polecane przez Radę 


zkolną: Krajową) 
Sandoz Marya (Pode: | 
lanka) Legendy £ życia 
N. Maryi Panny dla mło- 
dego wieka K. 1. fpole- 
cone przez Radę Szkol- 
ng Krajową. 73| 
Szalayowa vYaļerya Za 
kraj i bomes (opowiadanie 
historschn$j K: 0-40 
Smiatowapi Bi) Zadens: 
Kościaszko, jego życie 
1 czyny. Wydanie cywarte. 
Praca awieńczanA na- 
groda K. 050. 
Wróblewski Dr. K. 0 zy- 
eiu i pismach Mieczy- 
shwa  Romanowsklego, 
1910, K. 0:60 i wiele 1n- 
nych wyd ietw sto- 
sawnych na nagrody. 
Tamic apr.edaje ilę kariki ko- 


reapondea yjne zi łe z marką 
a 4 kat. a zagraniczne no 9 hal. 


ji 
| 


t 


l 


Caraibi darao 


wysyła OLLA” 
„JE 


OLLA GUMMI polecono 
tzez przeszło 2000 Jekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych drog. 

Cena 4, 6 i 8 kor. 


FOTOGRAFCZNIE 


m 


krajowe i gagra 
niczne najałyn: 
niejszych firm 
„Fos* (Warsza 
wa), Kodak, 
Goerz, Lumière | 
Jougla ceto. Po | 
najtańszych ce- 
nach, W najwięk- 
szym wyborze. 
Cennik gratis. 


P 
P 
P 
; 


Warszawski 
Skład 


|przyborów fo. | 
tograficznych | 


SZEWSKA L. 2 


TelefonNr, 1426. 
657 


Praktykant 


a ukończoną niższą ezkół4 
średnią lab Panna muzy- 
kulna do ekapedycgi znaj- 
dzie pomieszczanie w Księ- 
garni polskiej w Krato- 
wie Floryndska 35. 761 


| 
ereat 


' 
m 
ay 


©>xlep nbazerny przy naj- 
O) ruchliwazaj ulicy Ki- 
doivszki L. 17 Krakó s-Dr- 


u 
dozercy damn. 
>~ j 


Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. 


| 
ERENA. wełniane, bawelniane i mieszane, wazel- 


Nr_133 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" z 15 czerwca 1912. 


zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca 


w Zakopanem otwarty cały rok. 


Umieszczenie dla 350 osób. Urzg- 
dzenie zakładu i łazienek plerw= 
szorzędne. Ceny bardzo przystępne: 
od 10 K. dziennie wzwyż za po- 
Rój jednoosobowy z uirzymanieti. 


626 


PIERWSZY GALICYJSKI POLSKI 
ZAKŁAD ZOOLOGICZNY — ra 


| 

| Kazimierza Waltera 
W KRAKOWIE 

ulica Sławkowska 31 (obok plantacyj) 


poleca po najniższych cenach czysto rasowe pey: 
Bernardy, Doggi, Pudle, Bulldegi, Jamniki, Foxte- 
ryery, Spitze, Owoearki itp. — — Cannikt darmo! 


Sy zzo OB PRO PIZA 


Farbiarnia i Pralnia chemiczna 


Antoniego SZapkowskiego 


w Krakowie, ul. Karmelicka I. 20. 


Przyjmuje da farbowania, prania, odczyszczania 
i wywabiania z plam wszelkie wyroby: 


ie rodzaje ubrań, damakich i męskich, 
i nieprótych, także aksamity. 
Roboty wykonują się jak pairycnle) po cenach 
umiarkowanych. Śr 


prótych 


Na prowincyę za pobraniem pocztowem. 


Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA“ 


JANA WOLNEGO 


pl, Szczepański (dom własny) Tel. 34l. 


Zaklad podejmuje się urządzeń pogrze- 
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich, W Kra- 
kowie jedyny, który posiada własny 
145 wyrób trumien. 


APARATY 


do sporządzania wody sodowej i na- 
pojów musujących 


Sandały hygieniczne, obuwie 
amerykańskie. Hamaki, leżaki, 
stałki polne składane. Necessery, 
worki turystyczne. Przybory ry- 
bołowcze. Artykuły da podróży. 
polecają najtaniej 


I ReimiSka Kraków 
| Rynek 37. Lina A-B. em 
Gannat e a a "| 


L. 34912 Z. W. ox 1912. 


Konkurs. 


Zarząd wodociągu 
miejskiego w Krakowie 
rozpisuje konkurs na 
posadę asystenta tech- 
nicznego w XI randze 
z poborami: płaca 1600 
Kor. kwaterowa 576 K. 
dodatek budowlany wli- 
czalny do emerytury 
200 Kor. z prawem do 
3-chtrzechlecipo200K. 
od dnia stabilizacyi. 
W razie przydzielenia 
mieszkania słażhowego 
strącać się będzie 500/4 
kwaterowego. 

Posada nadaną bedzie 
prowizorycznie a po ro- 
ku zadowalającej służ- 
by moża nastąpić ata- 
bilizacya. Kandydaci 
wykazać się winni: 

1 Poddaństwem an- 
stryackiem. 

2) Wiekiem poniżej 
40 lat. 

3) Ukończeniem wy- 
działa mechanicznego 
na jednej z Politechnik 
anstrysckich wraz z 3-a 
egzaminami państwo- 
wymi względnie nkoń- 
czeniemrównorzędnych 
studyów zagranicznych. 

Podania własnoręcz= 
nie pisane obejmnjące 
curriculum vitae z za- 
łącznikami składać na- 
leży w Zarządzie wo- 
dociągumiejskiegoKra- 
ków XII, Senatorska 1, 
do 1 lipca 1912, 
Zarząd wodociągu 


miejskiego. 724 


DOM 67 
parterowy «Yei skła. 
njący się m 5 nbikacył 
wraz z przynależnofciawi 
łogrodem «raz pojem arnem 
x wolnej ręki do prze: 
dania, Wiadomość Kraków, 
wlos Piotra Michaławskie- 
go 1. 19, I plętra trzeci 
brama od ul. Karmelickiej, 


: g 
Poszukują kamienicy © 
qjednopiętrowej pa 6 ubi. 
kacy! na dolo i na piętrze 
z wkładem po 10.000 Kor. 
w Podgórzn lub jednem 
z przedmieść Krakowa, O- 
farty pod K. M. przyjmuje 
GŁ. Ajenoya Dzienników 
i Ogłoszeń Sławkowaka 1. 9, 


Służbę 
zà darmo 
nle daję ale możliwie pa 
niskich cenach bluro „Fili- 
pina“ Mikołajska 3, I piętro. 


773 


W, a a 
Awn Siostrzonek 


malarz 
w Krakowie ul, Zwierzyniecka 4, 


podejmuje się: 
Malowania kościołów, po- 
koi i wszelkich robót tak 
malarskich jak i pokostni- 
czych po cenach umiarko- 
wanych. Roboty wykonuje 
punktualnie, Przyjmuje za- 
mówienia takie na prowin- 
cyę. 


Fundusz gwarancyjny z końoem 1910 r, 20,218.170.10 K, 
Stan utezpleczeń z kańcem 1910 r. 132,157,999,19 K., 
422.589 asób. 


„ALLIANZ 


akcyjne towarzystwo ubezpieczeń ne 


życie i renty we Wiedniu, przyjmuje 

pod bardzo dogodnymi warunkami 

ubezpieczenia na życie, renty i posagi. 
360 


Zdolni I energiczni zastępcy zostaną przyjęci 
w każdem miejscu zachodniej Galicyi za wysoką 
prowizyą. Nieobeznanych paucza się najdokła- 


dniej. Instrukcye wysyła się bezplatnie z głów- 
nej agencyi, — Kraków, ul. Długa L. 11, Józef 
Dąbrowski, lub z filii Tow.: Bielsko, ul. Główna I. 1. 


Towarzystwo dla dzierżawy 
gruntów i gospodarstw w Ołomuńcu, 
Zarejestrowane Tow. z ogran, poręką. 


przyjmuje wkładki na 5*,i wyżej 
jakoteż i zgłoszenia o dzierżawę dóbr. 


Udziały po 100 K „%ę'ienda 


do 8 proc. 


Urzęduje się codziennie w Ołomuńcu. 
463 Dolni Mamćstł Čislo 17, 


poszukuje 


Odpowiedzialny i naczelny redaktor: Ludwik Szczepański. 


CHŁOPCÓW 


do roznoszenia gazet 


MARYANA HUPCZYCA 


w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej 7. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


aa TEE rzc 


Druklem Aleksandra Rippera w Krakowie. 


